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Nr. 48. 


1000 oficerów witało 


Z Warszawy donoszą nan ` 

Choć marszałek Piłsudskiib 
z Wilna do Warszawy odbywał inćognito 
— wieść o niej rozeszła się po Wilnie i ca- 
łym szlaku do stolicy 
Wszędzie na słacjach, przez: które 
przejeżdżać pociąg, wiozący marszałka, na 
długo już przed terminem gromadziły się 
wielotysięczne tłumy publiczności, wojsko, 


oddziały strzeleckie, przedstawiciele władz 


cywilnych i t. de — by powitać i oddać 
hołd twórcy i Naczelnemu wodzowi armji, 
Ten spontaniczny odruch społeczeństwa 
cywilnego i wojska jest jednem więcej świa 
dectwem, jak naród cały czeka na mo- 


czoło osieroconej armji. 


NA DWORCU W WARSZAWIE. 

Szczególnie owacyjnie powitano pana 
Marszałka w Warszawie. Na długo przed 
godziną 6.30 wieczór, na którą był nazna- 


czony przyjazd pociągu, zapełnił się plac | 


przed dworcem wileńskim tłumami publi- 
czności, wśród której z trudnością ułoko- 
wał się szwadron 1 pułku szwoleżerów 
pod dowództwem por. Szumskiego. 
© Szpaler aż do toru kolejowego utrzy* 
 mywali strzelcy, których oddział praski 


z komendantem Żuchowskim na czele wy- 


stawił kompanję honorową na peronie, 
Obok stanęła orkiestra kolejowa, 

| tysiąc oficerów 
| 


neralizacja, wśród: której zauważyliśmy 
generałów: Dańca, Dreszera, Góreckiego, 
Krzemińskiego, Norwida-Neugebauera, Pi- 
skora, Wróblewskiego i Małachowskiego, 
dowódcę 10 dywizji piechoty w Łodzi, 
Obecny był też zastępca komendanta mia- 
sta, podkulkownik Ocetkiewicz ` 
Minister Żeligowski i jego zastępca, 
gen. Konarzewski nie mogli przybyć z po- 
'wodu odbywaicego się równocześnie po- 
_ siedzenia rady minstrów. 


Z górą 
2 Komendanta. Na ich czele ge- 


Z generalicją zmieszała się grupa po- 
"słów sejmowych i senatorów, 
Wysiadającemu z wagonu Marszałko- 
Twi zameldował się zastępca dowódcy O. 
IK. Warszawa, gen. Wróblewski, a panie 
z generałową Dreszerową na czele wrę- 
/czyły obfite naręcze kwiecia. 
| Marszałek wysiadł z wagonu w towa- 
| rzystwie adjutanta, por. Gzalińsziego, wita- 
„ny entuzjastycznie okrzykami 
„piersi: „Niech żyje wódz naczelny!" 

Generał Wróblewski składa 
pc-zem Marszułek wita się ze zgromadzo- 


lotem błyskawicy. í 


L 
miat” komendantem głównym, Kierzkowskim 


oczekiwało 


z tysięcy 


raport, 
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Wczorajsze demonstracje bezro- 


i 


| 
| 
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Opłafa poczfowa niszczona ryczalfem, Łódź, Czwartek, 15 Kwietnia 1926 r. 


s" SSEWRĘ ZOZ SAR ELE CZUWECPAST RCP: 
OANT e 0 va a SA E Z ACRE ? 


oraw 


| na dworcu wileńskim w Warszawie 
„Niech żyje naczelny wódz“ -- wydarł się okrzyk z tysiąca piersi 


nymi i przechodzi przed frontem kompanii 


odróż swą | strzeleckiej, odebrawszy raport od ko- 


mendanta oddziału „Praga“ zw, strzelec- 
kiego, Żochowskiego. — Przy kompanji 
s.anęła komenda związku strzeleckiego z 


komendantem okręgu, Ferencowiczem, 


Wśród dźwięków I-ej Brygady marsza- 


łek udaje się przed dworzec, gdzie oczeki- | 


wał ustawiony w ordynku szwadron hono- 
rowy 1 pułku szwoleżerów z orkiestrą i 
sztandarem. Orkiestra gra hymn narodo- 


i|-wy, wojsko prezentuje broń. 


Tłumy publiczności, zgromadzone na 


. botnych w Warszawie 


ment, gdy marszałek wróci wreszce - na | Policja nie dopuściła do 


Od paru dni Warszawa jest terenem 
demonstracji bezrobotnych na ulicach. 
Gromadzenie się tłumów przed biurem 
pośrednictwa pracy na ulicy Ciepłej, pod 
magistratem, czy pod ministerjum pracy 


| 


na placu Dąbrowskiego — poczęły już | 
władze traktować prawie szablonowo. | 


Wywiadowcy policji, patrolujący na uli- 
cach, zółaszają do komendy, że tłum pó- 


czyna się zbierać w celach demonstracyj- ` 


nych, Komenda deleguje na miejsce od- 
dział policjantów — rozpędza się tłum — 
aresztuje opornych. 

Dzień wczorajszy przyniósł epizody 
następujące: j 

Obecni w oddziale państwowego urzę- 
du pośrednictwa pracy przy ul. Leszno 
bezrobotni, wśród których przeważała 
młodzież, wszczęli awanturę i po wybiciu 
kilku szyb w lokalu urzędu, wyruszyli 


w kierunku ul, Ciepłej. Po przybyciu do ; 
P.U.P.P., grupa ta połączyła się z oczeku- | 


jącymi tam bezrobotnymi i usiłowała stor- 
mować pochód, zbierając się w tym celu 
na placu Mirowskim. 

Wysłane patrole policyjne uniemożli- 
wiły zebranie się tłumu, jednocześnie znaj- 
dujący się w hali urzędu bezrobotni po- 
wybijałi szyby, wskutek czego zostali usu- 
nięci z lokalu. 


poważnie szych ekscesów 


Po rozproszeniu, tłum zaczął się zbie- 
rać za kościołem Karola Boromeusza przy 
ulicy Ciiłodnej, poczem część berobotnych 
niewielkiemi grupkami udała się w kie- 
runku ogrodu Sasxiego, druga cześć wró- 
ciła przed lokal P.U.P.P, przy ulicy Cie- 
płej į tłocząc się, wyłamała drzwi od stra- 
ny ulicy Cnłodnej. 4 

Wskutek wywołanej przez bezrobot- 
nych awantury, policja usunęła z uliicy 
Ciepłej wszystkich demonstrantów. Tłum, 
składający się przeważnie z wyrostków, 
próbował stawiać opór policji, obrzucając 
ją kamieniami, lecz dzięki zupełnemu opa- 
nowaniu sytuacji, policja do ekscesów nie 
dopuściła, W końcu zajść zatrzymano sze- 
reg csób za stawianie oporu władzy, 

Wśród zatrzymanych dość znaczny od- 
setek stanowią przestępcy krym'nalni? 

W czasie powyższych zajść wybite zo- 
stały szyby w lokalu przy ul, Jśrodowej 
Nr. 16, gdzie mieści się kuchnia dla bezro+ 
botnych. 

Władze rzędowe muszą wobec tych 
niepokojacych już objawów, zająć stano- 
wisko zdecydowane, ale w kierunku sa- 
nacji, gdyż notoryczność tych demon- 


stracji stwarza dla życia stolicy bardzo | 


niepomyślny horoskop. 


jarsz. Piłsudsh 


Z 


PPAMEBAĆ Pd SWP 


| ulicach aż ku kościołowi św. Florjana, 
zśotowały marszałkowi żywiołową manie 
fes'ację, 

Wśród okrzyków: „Niech żyje Wódz 
Naczelny: Marszałek Piłsudski odje- 
chał autem. Długo jeszcze po odjeździe p. 
Marszałka rozbrzmiewały na dworcu i na 
ulicy potężne dźwięki  „I-ej Brygady*, 


śpiewanej przez zgromadzone tłumy, 


maszyna do SZycia 


(nożna) 


która będzie rozlosowana śród 
Czytelników „Gońca tysta= 
wiona jest w oknie wystawo= 
wem znanej restauracji 
„Louvre, Piotrkowska 86 
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Dolar w Łodzi 
W dniu dzisiejszym ujawnia się na pry- 
watnym rynku walut obcych w Łodzi, co- 
kolwiek mocniejsza tendencja dla dolara, 
W godzinach przedpołudniowych doła- 
rami obracano po kursie 9,25 w płaceniu, 
| 9,30 w oddawaniu, przy miernem zapo- 
trzebowaniu i szczupłej ilości materjału 
dolarowego w podaży, | 
- Bask Polski ofiaruje dziś za dolary 8,80, 


i 
| 
| żawecyć 


Kryzys w Rosii sowieckiej 
Komisarze bolszewiccy wyma- 
wiają robotnikom małą 
wydajność pracy: 

BERLIN, 13,4, „Berliner Tageblatt" 
przynosi z Moskwy alarmujące wiadomo- 
ści o zaostrzonem przesileniu gospodar- 
czem w Rosji sowieckiej, 

Trwający wciąż spadek czerwońca po- 
ciągnąć może doniosłe następstwa polity- 
czne, Wiele fabryk z powodu braku su- 
rowców zawies:.» pracę, 

Komisarz Rykow w Leningradzie i Ka- 
linin w Briańsku wygłosili do robotników 
mowy, w których zarzucali im małą wy* 
dajność pracy, 
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GONIEC WIECZORNY ILUSTROWANY 


Polska i Czechy mogą przykładem służyć Europie 


Powiedział premjer Skrzyński w Pradze 


PRAGA. 14 kwietnia. — Wczorajsze | 
przedpołudnie pobytu premjera Skrzyń- | 
skiego w Pradze, poświęcone zostało kon- 
ierencjom politycznym z min, Beneszem, 


KONFERENCJA Z DR. BENESZEM. 

Obaj mężowie stanu wymienili doku- 
menty ratyfikacyjne układu arbitrażowe- 
go i układu likwidacyjnego, omówili wys 
czerpująco całokształt spraw, związanych 
z obecną sytuacją międzynarodową, oraz 
wytyczne dalszego współdziałania na te- 
renie polityki zagranicznej, 

Równocześnie omówiono szereg kwe- 
stji, związanych z prowadzonemi w Pradze 
periraktacjami w sprawie drugiego pro- 
tokółu dodatkowego do traktatu handlo- 
wego między Polską a Czechami i umowy 
lotniczej. 

Naskutek powziętych decyzji odbyło 
się popołudniu posiedzenie delegacji do 
rokowań gospodarczych i lotniczych. We- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa za- 
padnie na posiedzeniach tych ostateczna 


decyzja w kwestjach dotychczas spor- 
nych. 
U PREZYDENTA MASSARYKA. | 


W południe premjer Skrzyński przyję- 
ty został na audjencji u prezydenta rept- 
bliki, p, Massaryka, w letniej rezydencji | 
w Lanach. Następnie piezydent Massaryk | 
podejmował gościa obiadem, w którym i 
wzięli udział prezydenci zśromadzenia na- | 
rodowego Klofacz i Malypeter, minister 
Benesz, premjer Czerny, pos. Lasocki, pos. | 
Flieder i kanclerz Szamal. 


NAD GROBEM NIEZNANEGO 
ŻOŁNIERZA. 

O godzinie 16.30 premier złożył w to- 
warzystwie min. Benesza ; min. ochrony 
narodowej Syrovyego, oraz posła Rzeczy- 
pospolitej polskiej p. Lasockiego, wieniec 
u grobu Nieznanego Żołnieiza z napisem: 
„Prezydent rady ministrów Rzeczypospoli- 
tej polskiej —Nieznanemu Żołnierzowi cze- 
sko-słowackiemu”. 

Odpowiadając na przemówienie pre- 
zydenła miasta Rontnagla, min. Skrzyń- i 
ski powiedział:—,„„Międzv bohaterami wa- 
szymi i naszymi, poleśłymi w czasie woj- | 
ny światowej, istniało święte 


braterstwo | 
broni”. 


CO POWIEDZIAŁ PREMJER SKRZYŃ- | 


SKI NA KONFRENCJI PRASOWEJ? 
O godzinie 17 odbyła się konferencja 
prasowa dla przedstawicieli miejscowych 
i zagranicznych dzienników, 
W przemówieniu premier 
oświadczył m, in. co następuje: 
„Dziękuję panom za stanowisko, jakie 
zajęliście w waszych pismach w czasie 
ciężkich przejść w Genewie, gdy szl' śmy 
ręką w rękę z min. Beneszem. Ogromną 
rolę odgrywacie panowie w dziele urabia- 
nia opinji publicznej na rzecz zbliżenia 
obu narodów. Ale na to, żeby rzeczywiś- 
cie dokonać wielkiego dzieła, trzeba żebv 
narody wypełniły treścią to, czego my, 
politycy, nakreślamy ramy. A więc pano- 
wie, którzy objaśniacie akty rządowe, od- 
$rywacie w sprawie zbliżenia wielką rolę. 
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Na podstawie płyty 


śramofonowej 
można będzie badać chorego 


Dr. Richard C. Cabot z uniwersytetu 
Harward w Ameryce zrobił epokowe od- 
krycie w medycynie. 

Wynalazł on niesłychanie precyzyjny 

elektryczny stetoscop, aparat, który po- 
większa dźwięk przy badaniach serca i 
płuc i jednocześnie przenosi ten dźwięk 
na płytę gramofonową. 
, W ten sposób lekarze nie potrzebują 
już polegać na pamięci co do dawnych 
diagnoz przy leczeniu, gdyż wystarczy na- 
stawić płytę z dawnymi szmerami pa- 
cjenta. 

Jednocześnie lekarz może radzić się 
wybitnych specjalistów w ten sposób, że 
przesyła płytę do drugiego lekarza, który 
na zasadzie jej może wydać opinię. 


Skrzyński 


kupiec win, 


a O O O 


Jestem wzruszony przyjęciem, jakiego tu 
doznaiem, przywiązuję wielką wagę do 
układów, których dokumenty ratytikacyj- 
ne wyrmieniliśmy dziś i tych umów, jak 
umowa handlowa i lotnicza, które ustala- 
ją się definitywnie w tej chwili, 

Wymieniłem z minisirem  Beneszem 
nasze poglądy: o wszystkich sprawach, do- 
tyczących kwestji polityki zagranicznej 
jak i stosunku obu państw i tak, jak zaw- 
sze dotychczas stwierdziliśmy wspólnie 
zupełną łączność i zupełne porozumienie 
niezmienne i trwałe. 

Linje polityki Czechosłowacji ; Polski 


Złodziej we Francji — b 


W eleganckim klubie londyńskim, 


gdzie schodzić się zwykli bogaci kupcy 
i fabrykanci, zjawił się onegdaj dziwaczny 


OŚĆ, 

Był to karzeł, którego nikt tu nie znał. 
Wszedłszy do lokalu, wprost posunął w 
stronę stolika, przy którym siedział młody 
engrosista Charles Ballada, 
znamy w Londynie bogacz, francuz, od nie- 
dawna dopiero osiadły w stolicy Anglji. 

Charles Ballada czytał jakąś francuską 
gazetę i tak był zatopiony w tej lekturze, 
że nie zauważył karzełką nawet wtedy, 
gdy tenże stał już przy nim, 

W pobliżu, przy innych stolikach, sie- 
działo sześciu panów; wszyscy oni ze zdzi- 
wieniem spoglądali w stronę kerzełka, cze 
kając na to, co nastąpi, 

I widzieli, jak karzełek wyciągnął z kie- 
szeni palta rewolwer, mierząc w Charlesa 
Balladę, Gdy padł strzał, powstała na sa- 
li panika. 

Jeden z gości krzyknął: „Baczność! 
Karzeł ma bombę i chce nas wysadzić w 
powie'rze, 


są i będą zawsze wspólne. 

Musimy się coraz więcej zbliżać, a do 
tego prowadzi wspólna praca £ wspólne 
wysiłki, Konstantuję, że współpraca mię- 
dzy Polską i Czechami zacieśnia się z każ- 
dym rokiem, Współpraca, zamiast rywali. 
zacji, zgoda zamierzeń, usumięcie niepo- 
trzebnych tarć i rekryminacji z przeszłości | 
prowadzą do dzieła coraz większej bar- | 
monji. Nie mamy wpływu na inne. pań- | 
stwa, ale wierzymy, że my, bratnie naro- | 
dy możemy w tym względzie służyć przy» | 
kładem całej Europie przez unormowanie | 
wspólnych naszych stosunków", 
| eerren 


ogatym kupcem w Angliji 


13——— 


Filmowy dramat Kryminalny 
w eleganckim klubie angielskim 
Karzeł-złoczyńca zamordował złodziej- 
skiego renegata 


| 


| 


Ten okrzyk podziałał istotnie, jak bom- | 


ba, Goście w popłochu 
Jeden z nich, uciekając, potrącił stół, wy” 
wrócił się i skaleczył w glowę, odnosząc 
dość poważne obrażenia, Jeden tylko Char 
es Ballada, do któreśo strzelał karzeł, nie 
les Ballada, do którego strzelał ! t 

próbował ucieczki. Pierwsza kula go nie 


trafiła, Skoczył tylko na równe nośi na 
odgłos strzału i cisnął gazetę, Wtedy ka- 
rzeł dał jeszcze do niego trzy strzały. Je- 


den z tych strzałów trafił go w brzuch i 
Ballada rumął nieżywy na podłogę. Ka- 
rzeł wyszedł spiesznie za uciekającym: 
gośćmi, 

Czy karzeł istotnie miał jeszcze z sobą 
bombę, niewiadomo. Trzymał w lewej rę" 


ce pakiet, gdy prawą ręką sirzelał. To 
widzieli także inni goście i służba. 
Całe to zajście trwało minutę. Ze stra- | 


chu przed bombą, której może wcale nie 
było, skryła się także służba i nikt nie pró- 
bował nawet ująć mordercę. 


poczęli uciekać. | 


| 
| 
| 
| 
| 


| 


| scopis mordercy. Zgodnie tylko 


| młodym (mógł liczyć niespełna 30 lat) nie 


To też karzeł, niewstrzymany przez ni- 
kogo, opuścił klub i wnet znikł w tłumie | 
ulicznym, | 

Dopiero po jego odejściu zaalarmowano | 
policję, Świadkowie całego zajścia w męt- | 
nych zeznaniach dali dość niewyraźny ry- | 
wszyscy | 
zeznali, że był to karzeł. Ta oznaka mu- | 
siałą wystarczyć detektywom. | 

Stupięćdziesięciu detektywów ipene 
menów rozesłano w pogoń za mordercą. | 
W przekonaniu, że zechce on jaknajspiesz- 
niej opuścić Londyn, zawiadomiono wszy” 
stkie stacje kolejowe zapomocą telegrafi- 
czneśo cyrkularza, żądając przytrzymania | 
mordercy, którego rysopis podano. | 

Policja osiągnęła tym razem prawdziwy 
rekord, Jeszcze tego samego dnia, póź- 
nym wieczorem, przyłapano karła w chwi- 
li gdy w Newskiej przystani siadał na pa- 
towięc. Aresztowano go i odstawiono na 
policję, 

Przy pierwszem już przesłuchaniu przy- 
znał się do winy i podał, że nazywa się E- 
mil Berhier, m pochodzi z Paryża, Moty- i 
wem zbrodni była zemsta. Bliższych szcze- 
gólów nie udało się od niego wydobyć, | 
| 
| 


Policja londyńska zdołała także tista- 


| lić, że zamordowany Charles Ballada pro- 


wadził przed przesiedleniem się do Anglii 
burzliwe życię, że pozostawał w kontakcie 
z bandą przestępców i złoczyńców, 


o 
ez] 


W Londynie żył samotnie — nie przy 
jażnił sie z nikim. Pomimo, że był jeszcze 
widywżno go nigdy w towarzystwie ko- 
biet. Do klubu, w którym został zamordo- 
wany, mrzychodził codziennie w popołu- 
dniowych godzinach, o czem zresztą mu- 
siał wiedzieć morderca, 

Dalsze śledz'wo wydobędzie z pewno" 
ścią bardziej szczegółowe zeznania mor” 
dercy. Dla policji londyńskiej nie ulegi 
i> żadcej wątpliwości, że karzeł należał 
do tej samej bandy, której sprzeniewierzył 
się Ballada, 


Stłumienie rokoszu wojskowego w Grecji 


ATENY, 13.4. Polityczne sfery Grecji 
donoszą dalsze szczegóły o powstaniu w 
Salonikach. Według tych informacji, czwar 
ta część całego faraon w Salonikach 
przystąpiła do rokoszu j ustąpiła dopiero 
w. chwili 
„Awerow” na czele zbombardowała pozy” 
cje powstańców, 

iekawy jest fakt, 
wietrzna wypowiedziała 


że cała flota napo- 
się przeciwko 


, śdy flota grecka z pancernikiem” 


Pangalosowi. Natomiast komendanci wszy- 
sikich korpusów wysłali hołdownicze tele- 
gramy do Pangalosa. 

Prasa grecka podnosi z uznaniem, 
Pangalos tak szybko stłumił powstanie, 

Dziś po południu w Atenach przed nad- 
zwyczajnym sądem wojennym ‘rozpoczął 
się proces przeciwko kierownikom ruchu 
powstańczego, 


że 


i otrzymanego 


Nr. 48 


Zderzenie się dwóch 


samolotów 


Pięć zwęglonych zwłok 
ludzkich 


Straszny wypadek lotniczy wydarzył 
się przed kilku dniami w aerodromie Hen- 
low, w hrabstwie Bedfordshire, Wskutek 
zderzeniu się dwóch samolotów na wyso- 
kości 100 metrów ponad ziemią zabici zo- 
stak dwaj oficerowie i trzej żołnierze, któ- 
rzy spadli na ziemię, otoczeni płomienia- 
mi. 

Była godzina 10.30 rano, gdy po kilka- 
krotnem wyrzuceniu spadochronu z mart- 
wym ciężarem, samolot kierowany przez 
oficera lotnika Charlesa Laceya i mający 
na pokładzie trzech żołnierzy, zniżył się, 
aby wylądować į wziąć na pokład pewne- 
go ochotnika, który chciał się spuścić na 
spadochronie, 

W tej właśnie chwili inny samolot mał* 
rozmiarów, prowadzony przez porucznika 
Scotta, wznosił się w górę. Zaledwie do- 
leciał do wysokości 100 metrów, gdy śwał- 
townie zderzył się z samolotem, mającym 
lądować. Zderzenie było straszne. We- 
dług opinii świadków nie miałoby ono jed- 
nak tak strasznych następstw, gdyby nie 
fa okoliczność, że samoloty natychmiast po 


! zderzeniu stanęły w płomieniach, które 


wybuchły ma wysokości 60 metrów. Pół 
godziny czasu upłynęło, zanim zdołano u- 
gasić palące się szcząlki obu samolotów. 


| Zwłoki pięciu ofiar zniekształcone zosta” 


ły do niepoznania. Porucznik Lacey w 
dniu katastrofy powrócił właśnie z urlopu, 
z okazji przyjścia na świat 
syna, : 

pozy zma 


Nawet na wysokości 
3500 metrów 


umie aresztować policja 
szwajcarska 


W niezwykłych warunkach policja 
szwajcarska aresztowała dwu ludz, oskar- 
żonych o dokonanie włamania w jednym 
z hoielów w Meiningen. 

Złodzieje uciekali przełęczami górskie- 
mi do Lucerny, mając ciągle policję ua 
tropie, 

Policja na nartach z psami policyjny- 
mi dopadła ich na szczycie Brunig Pass 
na wysokości 3500 metrów nad poziomem 
morza. 


Aresztowani, bracia Zehnderowie byt: 
niemile zdziwieni, przypuszczali bowiem, 
że na takiej wysokości są zupełnie bez- 
pieczni od pościgu, 


0—— 


Zdrada z duchem 
nie jest powodem do rozwodu 


w Milwaukee roz- 
oryginalną sy- 


Jeden z sędziów 
strzygał ostatnio bardzo 
tuację, 

Czy kobieta, która wywołuje ducha 
swego pierwszego małżonka, rozmawia 
z nim, a nawet usiłuje z nim flirtować, jest 
niewierną drugiemu mężowi? Te zarzuty 
skierowane były przez pana Cherchorow- 
skiego, oskarżającego na tem tle żonę swa 
o wiarołomstwo i żądającego udzielenia 
mu rozwodu, Utrzymywał on, że widział 
na własne oczy jak żona całowała zms- 
terjalizowanego ducha jego poprzednika. 
Badana przez sędzieśo „niewinna żona” 
przyznała się, iż rozmawia często z du- 
chem swego zmarłego męża, ale że go ni- 
gdy nie catowała. 

Sędzia» odmówił skarżącemu żądanego 
rozwodu na zasadzie „nieodpowiedniego 
wspólnika wiarołomstwa. 


Światowej sławy psy- | 
chografolog  Szyller 
Szkolnik opowie Ci kim F 
teó, kim być meżees? 
ndeślij charakter pis» 
ma swój lub zalntereso” 
wanej osoby. sakomit 
nikuj: imię, rok, mięs U 
stąc orojżenia. Otrzy: 
masg szczegółową ana- 
tize charakteru, okreś- 
lenie zalet, wad, adoj 
ności,  przeknaczonie. 
Analizę wysyła aiy po 
otrzymania 8 miotych 
(można znaczkami po: 
człowytmi). Osobiście 
przyjmuję ge 132—7. 
Protokały, odezwy, po 
dziękowania najwsbit- 
niajszyah osób ntolicy * 
Warszawa, Psycho-Gra- 
folog, Szyltor:Szkolnik, 
Pięzna 75-12 793-2} 


choroby skórne, 
włosów, wenerycz: 
ne | moczopiciowe 
leczenie światłem (Rent 
gen, lampa kwarcowa). 
Elaktroterapia. 
Przyjmuje od 5-10 
12—21 od 6-8. 
51- 


a ——>——— 


Przed kilku dniami ukazało się w jed- 
em z paryskich pism wieczornych w Tu- 
bryce; „Wolne mieszkania” następujące, 
zywierszowe ogłoszenie: 

— Mieszkanie kawalerskie, z 2 pokoi 
kuchnią i i łazienką, umeblowane, do wy- 
ajęcia zaraz: 12 rue du Bois de’ Boulo- 
gene. 

Dziennik wyszedł o godzinie 3-ej. W 
rzy kwadranse później jeden z młodych 
leka paryskich, dr, Jerzy G. zajechał 
samochodem pod wskazany adres i zgło- 
p się do stróża domu. - c 


TAJEMNICZA ŚMIERĆ 
PRZYPUSZCZALNEGO SZPIEGA. 


W tym samym dzienniku na pierwszej 
tolumnie rzucał się w oczy wielki tytuł: 


TAJEMNICZA ŚMIERĆ ZAGADKOWE- 
50 LOKATORA. CZYŻBY JESZCZE 
JEDNA AFERA SZPIEGOWSKA? 


j 


zy Hri du Bois de 605 wolny d 1. 12, 
naleziony został nieżywy zaj i Oskar 
j, o którym słuchy chodziły, jakoby na- 


fciennych mocarstw. Lekarz odmówił 
pozwolenia na pochowanie zwłok, po" 
zem odesłano je do zakładu medycyny 
Fiowei dla dokonania sekcji, 

 — Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
hodzi o wynajęcie tego właśnie mies 

ia, rozmyślał młody lekarz. 
yłaściciel domu pośpieszył się z ogłosze” 
Fem, Obym tylko nie przyjechał zapó- 


Ín o, 


Stróż domu, ujrzawszy lekarza, wziął 
0 za jednego z agentów policji śledczej i 
atego nie czekając, począł recytować: 

— Niech Terida co chcą, ale niebosz- 
f, był zabardzo hojny, jak na uczciwe- 
jo człowieka, Codziennie rano sprząta- 
pm mu w mieszkaniu ; musiałem to robić 
zybko w jego oczach. Najwidoczniej o- 
Kł się, abym przypadkiem nie. zajrzał 
b jego papierów, Musiały tam być ła- 
le tajemnice! Co wieczór miał gości, ni- 
dy jednak nie przychodziły kobiety! Sa- 
mężczyźni i ciągle ktoś inny, Przy- 
lam się, że kilka razy waze kin pochwy- 
é coś z ich rozmowy przez drzwi, ale kto 
fy się tam czego dorozumiał z tego, co 
| Fplali, Bóg wie, w jakim aa, Znala- 


I 


| 


| Ogłoszenia 
14 iaeio „Gońca” 


f INTERESY HANDLOWE 


POSZUKUJĘ 

domu ładnego lub willi z ogrodem w okoli- 
| Rogów luz Zgierza zaraz, Oferty: Zgierz, pi 
5, Wł. Pinnowa. 116 


| KUP. 
lic w okolicy Kozia, Bałut, Oferty wraz z poda- 
ceny do „Gońca“ pod „Plac pilny”, 


MIESZKANIA, 


kale handłowe, 
firzebuje lub ma do odstąpienia załatwia po- 


fednik. Oferty do „Gońca Wieczornego“ dla 
i osbodarza”. 2093 
i ś s 
L F u MORE RODRA 


A 
ya 
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| ZAGUBIONO 
Sirykuię wydaną przez gimnazjum: Szwajcera w 
dzi na imię Salka Guldkopta, ucznia kl, l. 2126 


ZAGINĘŁA 


jlymacja na wolny przejazd kolej elektrycznej 
til kici, na nazwisko M rjann Vachowskiej, Zà- 
146 


licszkałej w Łodzi przy Micy Pawiej nr, 8. 


| DONIESIENIA A ROZMAI ra 


J ARDIN DES MODES! 


4 PE: ; dostać można tylko u A. Lina, ul. 
jo 


ówska Nr. 62. prawa oficyna, Jl wejście 
20 gf; 
„B o B o“ 
tki dla dzieci od 6 miesięcy do 16 lat, oraz 


ine kolory; na nadchodzący sezon połecz- 
žne sandały wykwintnej roboty. Nawrot 7, 
D 2150 


2140 | 


małe domki na krańcach—kto | 


LA AGUBIONE DOGUMENTY 


Donczidy 


i 


| 
i 
| 
l 


l 
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'złem go dzisiaj, siedzącego 'w fotelu, miał 
twarz fioletową. Lekarz odmówił pocho- 
wania, 

Lekarz korzystając, że stróż na chwilę 
zamilkł, dla zaczerpnięcia oddechu, ode- 
zwał Się: 

— To bardzo zajmujące, ale mnie wła- 
Ściwie interesuje to mieszkanie wolne do 
wynajęcia, 

— Teraz są w mieszkaniu agenci poli- 

cyjni, jak tylko skończą, będzie pan mógł 

obejrzeć mieszkanie i wprowadzić się. 
Córewtdę przed chwilą był tu jeden z 
przyjaciół zmarlego, widziałem go parę 
razy dawniej i dawał sumę, w którąby 
pan nie uwierzył, abym mu pozwolił wy- 
nająć po. zmarłym mieszkanie, ale nie zgo- 
dziłem się, Nie myślę wpuszczać do do- 
mu jednego szpiega w miejsce drugiego. 

Lekarz wziął to za przymówkę i z lek- | 
kiem westchnieniem przemycił jeszcze je- 
dną tysiączkę w ręce stróżowskie, Ten 
przyjął to jako rzecz najnaturalniejsżą w. 
świecie. 


PLOTKI STRÓŻOWSKIE. 


Lekarz udał się na drugie piętro, do 
mieszkania, w którem zastał dwu agen- 
tów, zajętych porządkowaniem jakichś 
papierów na stole, 

— Pan czego esz ż 

— Jestem now 

— Nie tak prędko. 

W tej chwili we drzwiach ukazała się 
sylwetka trzeciego agenta. 

— Możemy wracać do domu '— ode- 
zwał się na progu, Wszystko w porządku. 
1 wykazała, że zmarł na atak serco- 

wy. Z papierów, znalezionych przy zmar- 


wynika, że był to bogaty kupiec z 
Wied 


SMEA 


ia, który bawił w Paryżu dla włas-. 


nej przyjemności, Całe opowiadanie o fa- 
kiemś szpiegostwie, to zwykłe plotki stró- 
żowskie, 

W takim mazie może pan się zaraz 
wprowadzić — odezwał się pierwszy a- 
gent, o ile pan nie boi się nieboszczyłtów. 

— ena lekarzem, 

to co innego, Życzę szczęścia 
na naj, mieszkaniu 


BUTELKA WHISKY. 


Wieczorem dr, G. znalazł się w nowem 
mieszkeniu, Zapałił światło 


i usiadł w 


ód 


GONIEC_WIECZORNY ILUSTROWANY 


PEN EPPEWPATC YA 


Tajemnica mieszkania do wynajęcia 


Trucizna indyjska, usunąwszy starego lokafora, 


nęciła w zaświaty nowego 
Ale ciekawość uratowała mu życie 


pokoju, przeznaczonym na gabinet da 
| pracy. Pokój był dość ponury i czynił ja- 
| kieś wrażenie niesamowite, 
Na kominku stała taca z kilku kielisz- 
| kami i napoczętą butelkę whisky. 
Widocznie whisky należy do 
umeblowania, — pomyślał nowy loka- 
tor. Zbliżył stę i zobaczył na butelce ety- 
kietę ze znaną firmą londyńską. 

Podniósł ją i nalał do jednego z czy- 
stych kieliszków. Zauważył, że butelka : 
| nie miała podstawy doskonale płaskiej i 
dlatego prawdopodobnie poprzedni loka- 
| podłożył pod nią kartkę papieru, zwi- 
| niętą w kilkoro. 

Jaż miał wychyłlić zawartość kieliszka, 
gdy nagle poczuł dziwną chetkę zobacze- 
nia bliżej tej kartki. Odstawił więc kieli- 
szek, wyjął uważnie papier z pod flaszki i i 
rożyjnął go 

Karta Sevdail z bloczka, zawierała 
| następujące słowa, skreślone ołówkiem po 
niemiecku: 


— Oswald, uważaj na butelkę whisky. | 
Gruenbaum przyszedł wczoraj i zostawił 
ją tutaj. Nie podejrzewałem nic i wypi- 
łem kieliczek. Czuję, że to już koniec, 
Słynna trucizna indyjska, nie pozostawia- 
jąca żadnych śladów. Dokument są u K, 


| Wszystko w porządku. Żegnaj, O. 
| POLICJA USIŁUJE ROZWIĄZAĆ 
| ZAGADKĘ. 


Łatwo sobie wyobrazić, co się działo 
z lekarzem po przeczytaniu tej kartici, 

W niecałe pół godzimy później taksis 
odwiozło go do komisarjatu policji 16-ej 
dzielnicy przy ulicy Bouquet de Long- 
chams, a nazajutrz tu i owdzie ukazały się 
w pismach krótkie wzmianki o zagadko- 
wej śmierci, która, jak się okazało, wywo- 
łana została zwykłym atakiem sercowym. 

Nie ulega wątpliwości, że policja po- 
starala się o nierozgł:szanie. tej sprawy, 
pragnąc w ten sposób łatwiej dojść do roz- 
wiązania zagadki. 
giemu językowi stróża, wiadómość o za- 
trutej butelce whisky dos! ała się do sąsia- 
„dów. , > 

Chodzi tutaj najprawdopodobniej nie o 
i żadną aferę szpiegowską, ale o historję je- 
dnej z licznych band złodziejskich czy 
bandyckich, do których należał Oskar B., 


otruty przez swych wspólników może za 


jakąś niedyskrecję. 


POETA: Nie mogę znaleźć mego rękopisu z poematu 


o wiośnie. 


czytać! 


Być może pani synek go wrzucił do pieca? 
PANI: Nie przypuszczam. 


"Przecież on nie umie jeszcze 


Polowanie na lwy we Francji 


Na wolności wskutek przypadku 


do lasu. Natomiast jego połowica, nieco 


Wędsowna menażerja ciągnęła całym 
taborem wielką d*cgą, przecinającą de- 
partament Nievre. W miejscowości Arcy- 


Jles- Bois gościniec spada gwałtownie i | 


trzeba ostrb hamować, Jeden z wozów. 
zawierający klatkę z parą lwów, wywró- 
cił się, powodując zsunięcie się dachu. 
Lwy jednym skokiem znalazły się na wol- 
ności, „Cezar' uderzył kilkakrotnie ogo- 


ka, wl 


ieniwsza, wolnym krokiem oddaiiła się 
iprzycipnęła, rozwalając się na trawie. 


W krótkim czasie zorganizowano wy- 


prawe, złożoną z żandarmów i miejsco- 
wych nemrodów. Lwicę udało się przynę- 
cić kawałem mięsa i wprowadzić do klat- 
ki, BAJOR za „Cezarem” poszła nagan- 
ztóreż król pustyni poległ podziura- 


nem po bakach, ryknął i dalejże w susach Í wiony kulami jak rzeszota. 


Pomimo. to, dzięki dłu- | 


Dziś, w czwartek, o godz, 7 wieczór, odbędzie 
się w sali zw. zaw. drukarzy, Nawrot 20, odczyt 

! 

| 

[| 

i 

I 


Teatr miejski 


Dziś, czwartek, po raz 8-my „Otello 

szą-Stępowskim,  Gzylewską,  Kochanowiczem. 
Ceny zniżoneę. Potężny dramat szekspirowski, a- 
prócz dzisiejszego wieczoru ukaże się jeszcze dwu 
krotnie: w sobotę o godz. 3 m, 30 po poł. (po ce- 
nach najniższych) i w nadchodzący poniedziałek, 

Jutro, piątek, po raz 4-ty świeżo wystawiona, 
efektowna komedja amerykańska z życia teatral- 
nego p. t, „Znakomity Don Juan“ w nieporówna- 
nej kreacji Junoszy-Stępowskiego w roli uwodzi- 
cieła-barytona. Bilety ulgowe ważne, 

W sobotę o godz. 3 m. 30 po południu po ce- 
nach najniższych po raz przedostatni „Otello". 

W sobotę wieczorem „Znakomity Don Juan”. 
ay ulgowe ważne. 

W niedzielę o godz, 3 m. 30 po raz ostatni 

sensacyjny „Orzeł czy reszka“ z  Junoszą-Stę- 
powekim i Stefanją Jarkowską. Ceny zniżone. 


Dziś, w czwartek o godz. 8.20 wieczorem na 
rzecz związku strzeleckiego w Łodzi, po raz o- 
statni w bieżącym sezonie barwny, melodyjny i 
pełen humoru wodewil w 4-ch aktach „Za ocea- 
nem“ z panią Zielińską, Brandtówna, Bronowską, 
Bieleckim, Urbańskim, Puchalskim,  Moqanowi- 
czem w rolach pierwszorzędnych. Pozostała nie- 
wielka ilość biletów do nabycia w kasie teatru. 
W -piatek premjera komedio-opery, p. t „Krako- 
wiacy i Górale" J. N. Kamińskiego, z muzyką 
znakomitego kompozytora swojskich mełodji Ka- 
rola Kurpińskiego, Udział bierze cały zespół ar- 
tystyczny oraz 36 osób chóru. Tańce układu 
baletmistrza B. Nowińskiego. Bilety nabywać 
można w kasie od 12 do 3 i od 5 do 10 wiecz. 


Odczyty 


ODCZYTY PROF. L. SKOCZYLASA. 

W nadchodzący poniedziałek, wtorek i środę 
w sali filharmonii wygłosi cykl 9-cin odczytów 
prof. Lndwik Skoczylas, zaproszony przez za- 
rząd łódzkiego kota polskiej macierzy szkolnej 
PierwSzorzędny ten mówca zobrazuje w cyklu 
dorobek naszej kultury narodowej i jej wysokie 

wartości w dziedzinie wychowania, sztuki | Hte- 
ratury. 

Aby udostępnić odczyty pracułącej Inteligencji, 
początek ich ustalony został na godz. 7 włecz. 
Również i cena jest dla wszystkich dostęptia, bo 

| t zł. 50 gr, za cały cykl. Bilety są już do náby- 
cia w księgarni „Qebethnera ! Wolffa", ul, Piotr- 
| kowska 87, tel. 17 od z. 9 rano do goak. 6 pp. 
Ponieważ wszystkłe miejsca są w Jednej cenie, 
nabywający je wcześniej będą mogli wybrać bliź- 
| sze i dogodniejsze. 


ODCZYT PROF. A. B. CYPSA W POLSKIEJ 
Y. M. C. A 


Zaszczytnie znany prelegent, prof. A. B. Cyps 


| wygłosi 18 b, m. o godz, 8-ej wiecz, w polskiej 
| Y. M. C. A., Piotrkowska 89 odczył na temat „We 


bele 25 lat temu a dzisiaj”. Ze wzgędu, iż odczy” 
towiec jest doskonałym znawcą twórczości Wy- 
spiańskiego, czego złożył dowody w dziele swem 
o tym genialnym twórcy p. t „Wyspiański aa 


i tle swego teatru“, odczyt ściągnie niewątpliwie 


liczne zastępy inteligencji i młodzieży szkolnej. 
Weiście złoty lub 50 groszy. 


„© NOWYM CZŁOWIEKU". 


dr. Kłaszyńskiego na temat: „O nowym człowie* 
ku. 
Wejście dla wszystkich bezpłatne 


KOŚCIÓŁ A PANSTWO". 


W piątek, 16 kwietnia r. b. o godz. 7 wiecz. 
w sali przy ul, Narutowicza 50, odbędzie się na- 
det ciekawy odczyt, urządzony staraniem TUR, 
który wygłosi wybitny prelegent poseł K. Czapiń- 
ski na temat: „Kościół a państwo”. ` 

Ze wzgledu na osobę preiegenta oraz temat, 
mie ulega kwestii że sala wypełni się po brzegi. 


Wesoły pogrzeb 


Z udziałem orkiestry i tance- 

rek, zakończony libacją 

Do dziennika madryckiego „El Sol” do- 
noszą z Alicante: 

W miejscowości Castella zachorowała 
wdowa 80-letnia i czując śmierć nadcho- 
dzącą, wezwała do siebie młodzież miej- 


Scową, poczem oświadczyła zebranym, że 


pragnie, aby pogrzeb jej odbył się jaknaj- 
weselej i że w tym celu wynajęła już or- 
kiestrę, tudzież zaprosiła tancerzy i tan- 
cerki z kastanietami, 

Wolę umierającej spełniono dosłownie. 
Gdy staruszka umarła, oiprowadzono ią 
na wieczny odpoczynek śród wesołości 
ogólnej, na cmentarzu tańczono przy 
akompanjamencie kastanietów, z cmenta- 
rza zaś udano się do mieszkania zmarłej. 


staruszka bowiem nakazała też przed 
śmiercią, aby uczestnicy jej pogrzebu ura- 
czyli się wszysikiem winem, które prze- 


chowywala W. swej piwnicy, 


" z Jungs — 


k 


[i 


«w Pradze, że pewne, w hausie zaintereso- | 


_ stojący przed wielkimi procesami. Komi- 
"ja likwidacyjna banku Fuchsa 


- wezwaniem, by wyrównali w najkrótszym 


wypadków sądową dogrywkę, 


| 


K % Praski 


bankier Korumpuje 
| dziennikarzy 


Podobna sytuacja, jak z wiedeńskim „Abendem” 


Praga, w kwietniu, 
„Już od dłuższego czasu mówiono o tem 


wane jednostki, znalazły sobie drogę nie- 
tylko do niektórych agencji i informacyj- 
nych kancelarji, ale pokusiły się nawet o 
przekupienie czeskich i niemieckich dzien- 
nikarzy w tym celu, by ci pisali na ko- 
rzyść domów bankowych, a nawet całych 
konsorcjów. 

l Obecnie wyszedł na jaw taki jeden wy- 
padek w związku z krytyczną sytuacją, w 
jakiej znalazł się dom bankowy Fuchsa, 


wysłała 
miancwicie rozmaitym dziennikarzom pra- 
skim do ich prywatnych mieszkań listy z 


czasie sumy, jakie są bankowi winni, Przy 
tej sposcbności dopiero wykryto, że i inne 
banki przydzieliły pewnym gospodarczym 
redaktorom praskich dzienników i agencji 
telefoniczny -h pewien procent swych ak- 
cji, tylko w tym celu, by dotyczący dzien- 
nikarze byli zainieresowani na kursie tych 
akcji i by wobec tego wedle możności u- 
rabiali w swych gazetach opinję dla tych 
papierów, 

Jak długo kursy szły do góry, wszyst- 


ko było w najlepszym porządku, gdy jed- 


nak spadły one wydatnie, co właśnie te- 
raz nastąpiło, spostrzegli dziennikarze, że 
rosną tem samem i ich straty. W ten spo- 
sób powstaje dalsza zawisłość dziennika- 
rza od banku czy bankiera, zawisłość, któ- 
rej może nie zawinił, ale która sprawia, że 
ma on mimowoli interes w urabianiu opi- 
nji dla tych banków, 

Jak słychać, będzie miało kilka takich 
przyczem 
zapowiedziane są dalsze sensacyjne rewe- 
lacje o tem, jak to niektóre jednostki świa- 
ta finansowego chciały sobie kupić opinję 
publiczną. 

Dość dziwnem jest, żz odnośne organi- 
zacje dziennikarskie, tak czeskie, jak i nie- 
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Ogłoszenia 
„Czytelników Gońca“ 


NAUKA i WYCHOWANIE 
| BGDWTRIGEKIĄ 
INTELIGENTNA PANNA 


y 6-klas. wykształceniem poszukuje posady do 
dzieci w miejscu lub na wyjazd. Łaskawe oferty 
pod «J. K“ do „Gońca“. 2101 


NAUCZYCIELKA 
zajmie się dziećmi, ti e kondycję z wyjazdem 
ma lato, Oferty sub: „R. F.’ do „Gońca". 2123 


ABSOLWENT 
żydowskiego gimnazjum udziela lekcji w zakresie 
d-min klas gimnazjalnych, po cenach przystępnych. 
Specjalność; matematyka, judaika. Cegielniana 
59, mieszk. 10. 2111 


> TENNISA 
lekcji udzielam. Zgłoszenia 


pod „„Tennis* do 
administracii „Gońca“. 2099 


SPRZEDAŻ i KUPNO 


KUPIĘ 
tanio szeroką szezlongową otomanę. fotel skó- 
rzany lub gobelinowy i 2 krzesła w dobrym sta- 
nie. 6-g0 Sierpnia 3, m 14 1956—1- 


ROWER 
do sprzedania. Juljusza 26 mieszk. 55, 2137 


CEGŁĘ 
w cegielni Ch. Dąba, Chojny, Rzgowska 98, ul 
' Mazurska 22, mam jeszcze do sprzedania, po ce- 
mach umiarkowanych, Dojazd tramwajem nr. 4 i 
11. Mieszkanie właściciela: Wólczańska 61, 2134 


pz 


OKAZJA! 
Rower w dobrym stanie tanio sprzedam z powodu | 
wyjazdu. Obejrzeć możaa codzienie od UL 
Konstantynowska 36, w cukierni. 1232 | 


— 


SKRZYPCE 


stare o ładnym stosie okazyjnie do sprzedania. | 
ame Steinera” za zł 95. Wólczańska 169, mie» | 
szkan 4 2147 ' 
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mieckie, nie zajęły dotychczas wobec tych 
wypadków żadnego stanowiska,  jakkol- 
wiek powołane są do tego, by z jednej stro- 
ny bronić interesów swych członków, z 
drugiej stać - na straży czystości zawodu 
dziennikarskiego, 


60 najwybitniejszych paryżan 


wyszukanych przez dziennikarza amerykańskiego 


Korespondent paryski jednego z dzien- 
ników amerykańskich zadał sobie pracę 
zebrania nazwisk 60 paryżan, najczęściej 
wymienianych na łamach prasy paryskiej 
i, ułożywszy je alfabetycznie, przesłał swe 
mu dziennikowi, 

Oczywiście na pierwszem miejscu znaj- 
| duje się nie z własnej winy, lecz z winy al- 
| fabetu, rektor uniwersy,etu paryskiego, 
Appel. Pod głoską B spisu tefo widnieją 


= z R. x t aeanoea 
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Swinia primadonną 


„Operatorzy* filmują grę dramatyczną niezwykłej artystki 


Do wybrańców fortuny! 


Terminy odbioru premji z list już ogłosznoych 


Dwa biaże dni 


„Gońca Wieczornego Ilustrowanego" 


DZIŚ I JUTRO 

(15-50 i 16-go kwietnia) 

' WYDAWANA BĘDZIE MĄKA 
OSOBOM, 
których nazwiska fiśtrowały 
W LIŚCIE 6-EJ—7-EJ, 

Wydawanie odbywać się będzie w ad- 
ministracji „Gońca Wiecz”rnego”, PFietr- 
kowska 106, pomiędzy godz, 4 i pół do 6 
i pół po południu. 
——olo—— 


W TYM SAMYM CZASIE 
osobom, których nazwiska fisurowaly 

W LIŚCIE 16-EJ i 17-EJ 
13-go i 14-go kwietria r, b.) 
a którym los przeznaczył bilety do kino- 
teatrów, wydawane będą 

BILETY DO KIN. 

Do odbioru, zarówno mąki, jak i bile- 


. 


tów kinowych, należy zaopatrzyć się w. 


dowód, stwierdzający tożsamcść osoty 
odbierającej premia, 
—olo— 


Również w przecizgu tych 
DWÓCH DNI 


administracja „Gońca Wieczornego“ wy- ' 
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Dziś i dni następnych! 


a Poczatek seansów w dni powsz | 
4 og 5 w dni świąteczne o 2 pp 
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Dziś i dni następnych! w 


charlie Gliaplin 


| dawać będzie 
PŁÓTNA I MATEPJAŁY, 
które przypadły w losowaniu osobom z li- 
sty 6-ej i 7-ej, a mianowicie: 
1) p. Cecylji Giedzowiczównie, 
Targowa 4,  - 
2) p. Ka arzynie Lisowsk'ej, Sosnowa 19, 
3) p. L Leperowiczowej (bez dokładnego 
adresu), 


Nowo- 


——-—000 


WĘGIEL 
Z LISTY 11-EJ 
( z dnia 7-go kwietnia) 
| wydawany będzie osc»m, którym w liście 
tej przyra”ły w udziałe premie węólowe, 
| w nadchodzącą sobote, 17-go kwietnia, cd 
| godz, 4 i pół — 6 į pół po południn w ad- 
ministracji „Gońca“ (Fiotrxowska 106). 


Wydział premii „Gońca Wieczornego” 
uprzejmie prosi osoby zainteresowane, by 
przy edbieraniu premji śc/śle trzymały się 
| wyżej wymienionych terminów, w celu u- 
| łatwienia sobfe į administraci pisma srra- 

wnego j Szybkiego załatwiania spraw tych, 
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Arcyazieło miłości i poświęcenia 
w s-iu aktach. 


W rolach głównych: 


yea gapki Fa Golman 


„NA PRZEŁAJ". 


Najgenjalnisiszy komik Swiata w 8 


w najwyższej swej kreacji 


ENRE 


EERI A, 


EREE 
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| 


I ministracji „Gońca, 


| „Gońca” sub: „Słoneczne”, 


pisarze; Tristan Bernard, Hesri Bordeaux, 
Paul Bourget, Pierre Benoit, Henri Bee. 
raud. Dalej politycy: Brisnd, Paul Bon- 
court, Leon Blum, wielki uczony francu- 3 
ski Branly i wreszcie były loinik, a ober- 
nie budowniczy samolotów, Bleriot. 

Niezwykle obficie przedstawia się gło” 
ska ©, Znajduje się pod nią też niezwykła | 
mieszaniną zawodów: Clemenczau, Cail- | 
laux, pani Curie, a obok niej pięśc'arz Car- 
pentier, śpiewak Chevalier, fabrykant sa” 
mochodów Citroen, niedawno zm:rły „król 
resiauratorów' Cornuche, z nim zaś sąsia* 
duje generał Castelnau, Georges Courteli- 
ne, dr, Calmełte z instytutu Pasteura, wia- 
ściciel składu towarowego Samaritaine", 
filanirop Cognac, wreszcie powieściopisąr= 
ka Colette, 

Pod głoską D wymienieni są: prezydent 
Doumergue, Doumer, właściciel „Petit Pa- 
siena“, Paul Dupuy, kardynał Dubcis, Le- 
on Daudet, komik Dražen, pisarz Maurice 
Decobra, lotnik Pelletier d'Oisy i znany 
tylko w paryskich kołach teatralnych, Os: 
kar Dufrenne. 

Dziennikarz amerykański nie znalazł 
żadnego nazwiska sławnego, któreby za- 
czynało się od głoski E, natomiast pod gło- 
ską F podał zgoła niedobraną trójke: mara 
szałek Foch, lotnik Fontz į bankier Finlay. 

Pod gioską G dwa nazwiska pozyskały 7 
sobie tytuły do sławy: Gerriot o jednej rę" 
ce, Gouraud i aktor tudzież dramaturg, 
Sacha Guitry. 

Pod głoskami H i J zapisał dziennikarz 
tylko dwa nazwiska: Herriot i marszałek 
Joffre, 

Dłuższy już spis znajduje się poż głoską 
L: Loucheur, Suzanne Lenglen (mistrzyni 
tennisa), marszałek Lyautey, wynalazcy 
kinematośrafu, bracia Lumiere, 

Głoska M znów wykazuje trójkę nie- 
dobraną: były prezydent Millerand, ku- 
charz i pisarz Montegne i śpiewaczka ka= 
baretowa Misiinguette, 

Spis pod głoską P rozpoczynają polity- 
cy: były prezydent Poincare i Painlave, 
dalej widnieje marszałek Petain i nestor 
izby posłów, Pinard. Kończy ten spis ry” 
sownik dzieci, Poulbot, oraz właściciel ma- 
gazynu mód i twórca nowych mód, Paul 
Poiret, = 

Pod głoską R widnieje tylko jedno nas 
zwisko: Jean Richepin. 

Spis kóńczy pięć następujących nas 
zwisk: artystka dramatyczna, Cecle Sorel, 
lotnik Sadi-Lecointe, twórca metody od- 
mładzanim, dr. Woronow, mistrz gry na or= 
ganach, Charles Vidor i generał Weygand. 


| _ mazi a" y 


RB OUTRE | 


wysokie, składane, sprzedam tanio, Przędzalnia= 
na 67. m. 8, I piętro, Kaźmierczak, 


MASZYNA 
do szycia „Singera, oraz stare skrzypce, okazyj- 
nie do'sprzędania. Wólczańska 169, mieszk, 4. 2148 


KUPIĘ 
dywan smyrneński 4 na 5 mir, Telefon 500. 2130 


ZDOLNA KRAWCOWA zę l 
poszukuje szycia po domach. prywatnych; iado= 
mość; Cegielniana 52, Sztyglic. 2129 1 
ZAJĘCIA 
poszukuje nergiczny, inteligentny młody człowiek. 
Pierwszorzędne kwalifikację biurowe, oraz jako 
akwizytor. Łaskawe oferty sub; „Zet-Be do aa 


MAJĄC 


0X | kilkuletnią praktykę poszukuję posady kasjierkł 
j w miejscu lub 


na wyjazd. Łaskaw 


e oferty pod 
aS. K“ do „Gońca*. 2090 


p 


cię Sa R WOOD LARK 


MIESZKANIA 
ODNAJMĘ 


słoneczny pokój z oddzielnem wejściem przy in 
teligentnej rodzinie. Zachodnia 66. m. 21. 2098 


POSZUKUJĘ 
małego pokoji w śródmieściu, przy rodzinie, 
starszy samotny meżczyzna. Zawiadomić proszę: | 
Kilińskiego 85, Gadomska, 2077 


oea 


LOKALE i 


nak 


MIESZKANIE 
4.pokojowe z kuchnią i wygodami, poszukiwane 
Z piata Oferty sub: „4 pokoje" do „Gońca 2132 


DO ODSTAPIENIA 
dwa pokoje z kuchnią z wygodami, Oterty io 
: 5-a 


DWA POXOJE 


| frontowe. umeblowane, z wygodami z używalnos 


ścią kuchni, lub bez, do wynajęcia, 


UL Andrzeja 
43, I piętro. m, 2 2135-b 


| vkowska 113. m. 15, przed poł, 


Ks. Szelążek, który przywiózł 
prochy arcybiskupa Cieplaka 
| z Ameryki do kraju. 


Ogłoszenia 
„Czytelniłiów Gońca“ 


rż nET LŁDYA 


DONIESIENIA 


PÓZ 


PET Eg VRO. e 


ROZMAITE 


Z 


PIERWSZORZĘDNE KOSZULE 
_ zefirowe, ładne desenie, po złotych 7,50 sprzedam. 
i Piotrkowska 19, front, I piętro, mieszk. 2. 2105 


[ŻA 


CZY PANI NIE ŚMIE SAMA 
Więc proszę z kiem, Piotrkowska 84, w podwór- 
ku tem znajdzie pani ogródek | sprzedaż w niem 
na mielscu zawsze: warzywa, owoce, kwiaty itd. 
Przyjmuje wszelkie zamówienia, wchodzące w 
zakres ogrodnictwa. 2094 


OBUWIE 
na obsłalunek najtaniej, robię w prywatnem mie- 
szkaniu, solidnie i ono inic! z własnych i po- 
wierzonych materjałów. Pańska 41, ziubiński. 
2052 


SZTUCZNE ZĘBY 

irl bezpłatnie dla reklamy. Gwarantuję za 
solidne wykonanie, jakoteż za materjał i trwałość. 
Gabinet dentystyczny, Piotrkowska 99, 2058 

PRACOWNIA SUKIEN 

„Felicji" przyjmuje suknie po bardzo niskich ce- 
nach, Ostatnie modele, wykończenie wykwintne. 
Dubner, Szkolna 8, m. 18, ; 2119 


STOLARZ 
rzyjmuje wszelkie reperacje 
an Lisiecki, Południowa 65. 

YOU WANT ; 
subscribe to English, American magazines on Po- 
litic-News, Fiction, art screen, fashion, science — 
address for Particulars S: Jelin, 62 Główna. 2142 


MATERACE WYŚCIEŁANE 
druciane, sprężynowe, nabyć można tanio i na do- 
godnych warunkach w firmie „Dobropoł', ulica 
Piotrkowska 73, w podwórzu. 2144 


DZIECIĘCE 
jóżecza tanio i na dogodnych warunkach nabyć 
można w firmie „Dobropoł”, Piortkowska nr. 73, 
w podwórzu. 2143 


i odnawia meble. 
l 2112 


| ADMINISTRATOR . 
. domu, z długoletnią praktyką, obejmie kilka do- 
mów w administrację. Berman, Ogrodowa 12. 2138 


PRAGNĘ POZNAĆ 

. pannę, najchętniej sporismenkę. Cel tow 
Dyskrecja pod słowem honoru. Łaskawe oferty 

możliwie z fotografją do „Gońca“ sub: „Gentle- 

man", 2136 


ki 


WÓZKI SPACEROWE 


krajowe i zagraniczne, łóżka metalowe, umywalki, 
piaterace wyściełane, nabyć można w firmie „Do- 
bropol”, Piotrkowska 73, w podwórzu. 2145 


REPERUJĘ 
figury gipsowe, terakotowe, koloruję, pozłacam 
ramy, obrazy, odświeżam meble, maluje olejno, la- 
kieruję, po cenach przystępnych, oraz wykonuję 
wszelkie roboty malarskie. L. Taniowski, Brzeziń- 
ska nr. 65. 21 


|. NA JEDWABNE PALTA 
damskie nadeszły najświeższe żurnale mód, któ- 
re dostać można tylko u. A. Lima, Piotrkowska 
Nr. 62, prawa oficyna, II wejście I piętro. 
3 P.P, SZEWCY! 
Skåra i przybory szewckie po cenach niskich 


poleca firma I. Kronhain,. Główna Nr. 45, ezzy- 
muiaca od 1900 roku. 2095 


ZAGRANICZNE OBRAZY 
Sprzedaję różne orazy ręcznie malowane po 
bardzo niskięł <vnach, a także starożytne obra- 

ar. Wmaomość: Zamenhofa 13, II piętro. 2091 


AMATOR - FOTOGRAF 
używa tylko przewodnika M. Łukasika. Zwięzły, 
wykazuje błędy amatorskie. Żądać we wszyst- 
kich księgamiach. Cena zł. 1.25. 


< 


DO PANCERŃ TTE ZA. T 


Praca zaofiarowana 
SŁUŻĄCA DU WSZYSTKIEGO 


do dwojga osób potrzebna. Zgłaszać się: 


Piotr" 
2141 


| 


=a 


£ T a 


ERRES 
[l M. ` . 


A s 
| 4 anka "Pr" 


4 i MEN E 
CF Ni ATAA 


= 


GONIEC WIECZORNY ILUSTROWANY _ 


| Życie ludzkie za 70 dolarów i 


Morderca zadał ofierze 27 uderzeń siekierą 


Potworny mord pod Przemyślem 


Przemyśl, dn. 14 kwietnia. 

Wczoraj o godzinie dziewiątej rano w 
tutejszym okręgowym sądzie karnym roz- 
począł się sąd doraźny, przed którym sta- 
nął Stanisław Kokurudz, liczący lat 49, ro- 
botnik w Bojowicach obok Mościsk, żona- 
ty, ojciec jednego dziecka, do tej pory nie- 
karany, oskarżony o zbrodnię skrytobój- 
czego morderstwa, dokonanego na osobie 
Emiła Pietrusiaka. 

Prokurator Lewandowski wygłosił ust- 
ne oskarżenie, charakteryzując dokładnie 
ohydny mord, dokonany przez Kokurudza 
na bezrobotnym Pietrasiaku. 

Mianowicie rankiem, dnia 31 marca b. 
toku w rowie przy drodze z Bojowic do 
Moczerad znaleziono zwłoki Emila Pietru- 
siaka, handlarza nierogacizną z Husako- 
wa.  Dochodzenia w tej sprawie natych- 
miast rozpoczął przodown. Jucha, komen- 
dant posterunku w Husakowie i w toku 
tych, stwierdził, że Kokurudz kilka dni 
przedtem namawiał najpierw Jana Koza- 
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ka, a potem Szymona Parczyńskiego z Hu- 
sakowa, aby udali się z nim do jego szwa- 
gra w Moczeradach celem zakupna świń 
za niską cenę, Przytem obu namawiał, by 
z nim udali się wieczorem, lub też wcze- 
śnie rano, bo tylko wtedy będą mogli za- 
stać szwagra w domu, gdyż w dzień pracu- 
je w lesie w Nowosiółkach, Kozak o takiej 
porże nie chciał iść, więc następnego dnia 
wybrał się sam do Moczórad, gdzie stwier- 
dził, że szwagier Kokui nie ma wcale 
świń, a jako tkacz do lasu na robotę nie 
chodzi. 

Zeznania obu wymienionych naprowa- 
dziły zaraz przodownika Juchę w podej- 
rzenie, że ło zapewne Kokurudz zamordo- 
wał Pietrusiaka. Jednak aresztowany Ko- 
kurudz początkowo wszystkiego wypierał 
się, jakkolwiek na jego ubraniu znaleziono 
ślady krwi, a odciski butów w polu zga- 
dzały się z objętością i formą jego obuwia, 

W dalszym toku przesłuchania Koku- 
rudz przyznał, że szedł z Pietrasiakiem do 


Humor czytelników „Gońca“ 


Najlepszy dowcip z tysięcy nadesłanych 


LVM, 
NASZE DZIECI. 
— Tatusiu, czy pan Jerzy jest ślepy? 
— Czemuż tak myślisz, syneczku? 
— Bo słyszałem, jak mamusia mówiła, 
że mu zrobi oko. 
R. Szwarcman, Żeromskiego 11. 


. 


T Autor powyższego dowcipu odebrać 
może za okazaniem dzisiejszego numeru 
„Gońca“ i wylegitymowaniu się w redak- 
cji (Piotrkowska 106) 5 zł, nagrody, 


Oryginalny pasażer Kolejowy 


Do posterunku policyjnego na dworcu Głównym w Warszawie 
przybłąkała się sarenka, którą zaopiekowała się służba 
kolejowa 


Król restauratorów umarł w Paryżu 


Postać jego natchnęła autorów wielu rewji 


W Paryżu zmarł niedawno 
stauratórów”, słynny Eugenjusz Cornuche, 


„król re- 


multimiljoner. Odkąd wycofa? się z za- 
rządu „Kursaału” w Ostendzie, całą dzia- 
łalność skierował na administrację 22 ho- 
teli, restauracji, kasyn, które miał we 
Francji, w Paryżu, oraz słynnych miejsco- 
wościach kąpielowych, jak Deauville, Can 
nes etc. Pod jego rozkazami pracowało 


2097 | przeszło 6000 osób. Cornuche, który po- 
zostawił wielki majątek, był osobistością 
bardzo popularną i modną. Od szeregu 


i 
j 


| 


let, odkąd wyrosła jego sława i majątek, 
nie było prawie żadnej „revue" w Paryżu, 
gdzieby autor nie wstawił jego karykatu- 
ralnej sylwetki. 

Słynna miejscowość z kasynem, Dean- 
ville, jemu zawdzięcza wzrost i znaczenie. 


Z małej plaży, o której nikt przedtem pra- 


wie nie słyszał, Cornuche uczynił najmod- 
niejsze letnisko nadmorskie. Coprawda, 
umiał się do tego zabrać, zakładając ka- 
syno z ruletką, sprowadzając corocznie 
na kurację króla hiszpańskiego. 


Ku uwadze wszystkich czytających!! 


„GONIEC WIECZORNY ILUSTROWANY 
| dotychczas | 
wydał swym czytelnikom. 


3677 


PREMJI 


3677 


tem 63 nagródy pieniężne) 
© olbrzymiej wartości 


zł 35000 zł. 
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Moczerad celem kupna świń, W drodze 
jednak postanowił na nim zemścić się za 
to, że raz mu za drogo policzył za mięso, 
Chwycił leżącą na drodze cegłę i nią ude-. 
rzył Pietrusiaka w głowę tak, że ten upadł 
na ziemię. Zajściem tem przerażony, za 
ciągnął Pietrusiaka do rowu i chciał go 
ratować, co jednak mu się nie udało. Wo= 
bec tego pozostawił jeszcze ży'ącego Pie- 
trusiaka w rowie i zabrał mu 100 złotych, 
które rzekomo wypadły mu z kieszeni. Z 
miejsca zbrodni poszedł do Radochomiec, 
gdzie ze zrabowanych pieniędzy zakupił 
drzewa za kwotę 10 złotych. 

Zwłoki Pietrusiaka zostały poddane 
sekcji, w. czasie której 
stwierdzili, że Pietrasiak na głowie i klat- 
ce piersiowej ma 27 obrażeń, zadanych tę- 
pem narzędziem, a zmarł wskutek zupeł= 
neso zmiażdżenia mózgu. ą 

Wynik zatem przeprowadzonej sekcji nie 
zgadzał się z zeznaniami Kokurudza, 

Tymczasem oskarżony, pilnowany 
przez posterunkowego Cholewę, przed nim 
przyznał się do faktycznego stanu. 

Zeznał, że morderstwa dokonał pr 
pomocy siekiery, którą następnie akp 
w krzakach. Natychmiast. udano się na 
wskazane miejsce i tam siekierę odkopano. 

Po przeprowadzonej sekcji zwłok Ko- 
kurudz przesłuchiwany w Mościskach 
przez sędziego Piekarskiego, podał, że 
pewnemu żydowi pożyczył 70 dolarów, 
które następnie odebrał w ratach i wszyste 
kie pieniądze przetrwonił, o czem jego ża- 
na nie wiedziała. Ponieważ żona nalegała, 
aby odebrał pieniądze, nie chcąc, by ona 
dowiedziała się o prawdziwym stanie rze 
czy, postanowił w jakibądź sposób zdobyć . 
część pieniędzy i wykazać się przed żoną 
że pieniądze odebrał, 

To też postanowił, jednego z handla- 
rzy nierogacizną zwerbować w pole pod 
pozorem sprzedaży świń i tam go obral 
wać. Gdy Kozak i Parczyński nie dali się 
namówić na odpowiednią do zbrodni porę, 
umówił się z Pietrasiakiem. Wczesnym 
rankiem zabrał siekierę, którą ukrył pod 
surdutem, zbudził Pietrasiaka i z nim e 
godzinie 4.30 rano poszedł w kierunku 
Moczerad. | 

W drodze, idąc z tyłu za Pietrasiakiem, 
wyjął nagle siekierę i obuchem tejże ude= 


rzył go w prawą skroń. Pietrasiąk padł na 


ziemię, a wtedy zadał mu jeszcze większą 
ilość uderzeń po głowie i piersiach. Po 
tym czynie zrabował mu z kieszeni 100 zł. 
a dogorywającego Pietrasiaka zaciągnął 
do rowu i tam go pozostawił. 

Po zakopaniu siekiery udał się do Ra- 
dochowiec, gdzie kupił za 10 złotych drze- 
wa, resztę zaś zrabowanych pieniędzy 
schował w domu do skrzyni. 

Wobec łego prokurator Lewandowski 
oskarża Kokurudza 
rabunkowy.. 


Pierwszy występ Kata 
w Polsce 


LWÓW, 14 kwietnia, — W związku 
z odbywającym się w Przemyślu sądem 
doraźnym przeciwko Stanisławowi Kuku= 
rudze, który w celach rabunkowych za 
mordował handlarza nierogacizny Emila 
Pietruszczaka, przybył do Przemyśla kat 
z Warszawy. 4 
Udał się on natychmiast do prezydenta 
sądu i przedstawił mu się, legitymijąc się 
odpowiednimi dokumentami ministerstwa 
sprawiedliwości, poczem zamieszkał w za. 
rządzie więzienia, nie wychodząc wcale 
na miasto. ji y 
Jeżeliby trybunał sądu dorażnego za, 
sądził Kukurudza, wówcząs byłby on. 
stracony na podwórzu więzienia przez po- 
wieszenie, a tem samem na miasto Prze- 
myśl wypadłby pierwszy występ kata w. 
Polsce. 
Postać kata odznacza się silną budo- 


wą, jest to mężczyzna średniego wzrostu, 


barczysty, o spokojnem wejrzeniu, 
Wiadomość o przybyciu kata do Prze 
myśla wywołała w mieście zrozumiałe 
wrażenie, wskutek czego brzez cały dzień 
wczorajszy na rynku przed gmachem sądu 


zbierały się liczne tłumy mieszkańców. 
żądnych zobaczenia pierwszego w Polsce 
kata. | ao 
SKazanie i ułaskawienie 


mordercy 


PRZEMYŚL, 14 kwietnia, — O godzi- R. 


i 


4 


nie 9.40 przewodniczący ogłosił wyrok, 
skazujący Stanisława Kukurudza na karę 


śmierci przez rozstrzelanie. Trybunał od- | 


niósł się do prezydenta Rzeczypospolitej 


o ułaskawienie, które też o godzinie 12,30 
nadeszło. 


lekarze sądowi 


o skrytobójczy mord / 
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Kasiarze rozpruli kasę 


Z Warszawy donoszą: 

Dziś zrana policja kryminalna została 
 zaalarmowana 
okradzenia kasy amerykańskiej belgijskie- 
go towarzystwa kanalizacyjnego „Uleu 
et Co.”, które zaprowadza kanalizację w 
sżęreśu prowincjonalnych miast polskich 

Biura towarzystwa tego mieszczą się 
na trzeciem piętrze w poprzecznej oficy- 
o domu Nr. 37 przy ulicy Al. Ujazdow- 
sKie. 

Natychmiast po wiadomości o kradzie- 
ży na miejsce przestępstwa zjechały wła- 
dze policyjno-śledcze z pp. Kurnatowskim 
i Blochem na czele. 

Po przeprowadzeniu wstępnych oślę- 
dzin okazało się, że „kasiarze” wybili fi- 
long w drzwiach wejściowych i tą drogą 
włamali się do lokalu. 

W trzecim pokoju od wejścia stała po- 
tężna kasa pancerna, która dzisiejszej no- 
cy ukrywała 15.000 złotych. 

/_ „Kasiarze”, obdarzeni widocznie szcze- 
gólnym węchem złodziejskim, wybrali. ją 
właśnie za objekt nocnych operacji. 

Pancerz kasy został rozpruty tak zw. 
rakiem. Pieniądze stały się łupem złodziei. 
Na miejscu przy kasie opryszki pozosta- 
wili bor i pilnik. 

W lokalu biura mieszka wożny, któ- 
tego poci jednak znajduje się na końcu 
mieszkania zdala od pokoju, w którym 
stoi kasa. 

Wożny oświadcza, że nie słyszał w no- 
cy żadnych szmerów. 


Abd-el-Krim wydał roz- 
Kaz zaprzestania walki 


LONDYN, 14 kwietnia. —,„Daily News" 
donosi z Tangeru, że Abd-el-Krim wydał 
rozkaz zaprzestania walk na wszystkich 
frontach, 


PARYŻ, 14 kwietnia. — Z kół oficjal- 
nych komunikują, że nie może być mowy 
o zawarciu pokoju w Marokky bez uzyska- 
nia trwałej gwarancji, iż powstanie riffe- 
nów się nie powtórzy, Dlatego mimo pod- 
ięcia rokowań, będą dalej czynione przy- 
gotowania do ofenzywy, która rozpocznie 
się natychmiast, jeżeli Abd-e l-Krim w naj- 
bliższym czasie nie przyjmie warunków 
francuskich. 


STEFAN  RAMOTA. 


Czerwona plama 


Sensacyjna powieść Krymi= 
nalno=romantyczna 


Szybko zorjentował się w sytuacji. 

Jeden z.tych, którego miał pilnować 
zamierzał uciec. Należało temu za wszel- 
ką cenę przeszkodzić. 

Ale jak. 

Czy złoczyńca zamierzał uciec przez 
podwórze i tylko on mu w tem przeszko- 
dził, czy też chciał zbiec przez strych lub 
dach. 

Co robić. 

Błyskawicznie powziął decyzję i 
palcach, wstrzymując niemal oddech po- 
czął spinać się na schody, 


o 


stracja: 2-99 Drukarnia: 7-99. 
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W drukarni 


wykryciem włamania i | 
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-Prenumerata miesięczna „Gońca Wieczornego Ilustrowanego" 
wynosi: w Łodzi zł. 2.90, za odnoszenie—40 groszy; z prze- 
syłką pocztową w kraju —zł. 5.—; zagranicą—zł. 7.— 


Telefony: „Gońca Wieczornego“ — Redakcja i Admini- 


Każdy może zdobyć 5 albo 105 złotych 


Dzisiaj nagroda została przyznana: 


R. Szwarcmanowi, Żeromskiego 11. 
Szczegóły patrz na. stronie drugiej! 


Kanalizacja 10 miast pelsffich 
zagrożona! 


tow. akc, „Ulen et Co“ 


Policja przystąpiła do energiczneśo 
| śledztwa, celem wykrycia sprawców kra- | 
dzieży. 


Dotychczas sześćdziesiąt jeden osób odebrało swe pieniądze. 


N A A S TT O i 
|Žle się działo w instytucie geograficznym 


Afera nadużyć zatacza coraz szersze Kręgi 


Dochodzenia w sprawie wojskowego | sze kręgi. Przed paru dniami został are- 


instytutu gieograficznego, prowadzone 


przez wojskową kontrolę generalną, trwa- 
ją w ŚR ciągu, zataczając coraz szer- 


- Rower zdradził bandytę 


Echa morderstwa rabunKowego na osobie Krakow- 
skiego dostawcy trzody mędzy Rzeczowem 
a Sotołowem 


Wczorajszy „Głos“ „donosił o bezprzy- 
kładnym niypadzie banayckim w lesie mię- 
dzy Rzeszowem a Sokołowem na osobę | 
krakowskiego dostawcy trzody, Marcinie 
Dorosze i jego służącym, 

Energiczne śledztwo policyjne przepro- 
wądzone na! ychm: ast po dokonaniu mapa- 
du ustalilo, że sprawcą ohydnego napadu | 
bv? bliski krewny zamordowanego, niejski | 
Stąpor, syn tamtejszego handlarza bydłem. 

Jak stwierdzono, Stąpor od kilku dni 
już czyhał na śmierć Dorochy i w tym celu 


wyieżdżał rowerem w kierunku Rzeszowń, | 


spodziewając się poprostu Dorochv. Na 
sprawcę napadu wskazał rower, który Stą- 


por po dokonaniu napadu zabrał na wóz | wej jak i okolicznej. 


ś. p. Dorochy, a który to rower umieszczo- 
my ni» wozie, utkwił w pamięci z tamtej- 

! szych dziewczynek, przesłuchiwanych w 
śledztwie. 

Stąpor po doprowadzeniu go na poste- 
| runek przyznał się do zbrodni i oświad- 
| czył, że dokonał jej dla zdobycia pienię" 

dzy. Mordercę ods'awiono do więzień są- 
dowych w Rzeszowie. 

Pogrzeb obu zamordowanych osób 
| przybrał charakter manifestacji. Od nie- 
| dzieli aż do wtorku, t, j. dniu pogrzebu, 
wszystkie sklepy tak katolickie jak i ży- 
dowskie były pozamykane, a w pogrzebie 
| wzięły udział tłumy ludności tak miejsco- 
"a. 


[ogłoszenia Czytalników, gośea Wieczeriego” | Czytelników, Gońca Wieczornego” 


Administracja „Gońca Wieczornego*, ul. Piotrkowska 106, na niniejszym 
bonie przyjmuje bezpłatne ogłoszenie do rozmiaru 20 wyrazów. 


IPodający ogłoszenie opłaca jedynie 15 groszy Kosztów biurowych! 


Tekst ogłoszenia: s=» 


Nr. 


Nazwisko nadawcy: 
Dokładny adres: — 


Dnia 


Ogłoszenia należy przynosić TYLKO OSOBIŚCIE Codziennie „Goniec* drukować 


będzie, według kolejności nadania 


Bony z ogłoszeniami, 


wrzucane do skrzynki 


nie będą zamieszczane 


Na pół piętrze zatrzymał się, zdjął bu- 
ty, usiawił w kącie i począł 
wyżej, trzymając palec na cynglu rewo|- 
wciu. Pey 

Skradając się tak, minął pierwsze pię- 
tro, gdy nagle oślepił go blask elektrycznej 
latarki, 

Instynktownie ERETNA przed siebie 
rewolwer z stereotypowym okrzykiem 
„Ręce do góry”. 

W tejże chwili poczuł piekący ból w 
okolicach skroni'i czerwona zasłona przy 
sioniła mu oczy. Padając na ziemię, jak 
przez sen słyszał odgłos wystrzału i zem- 
dlat. 

Gdy ocknął się, leżał na łóżku w ma- 
łym, brudnym pokoiku, wypełnionym wo- 

| niami potraw. 

Usiłował podnieść głowę, lecz ciężyła 

| mu jak ołów i bezwładnie opadła na po- 
duszki, 


„Głosu Polskiego”, Piotrkowska 86. 


= 


podążać | 


Redakcjai Administracja 
ŁÓ 


PIOTRAOWSRA 106. 

—<" 

Redaktor przyjmuje interesantów 
od -ej do 7-ej w 'ecz. 


Nagle w półcieniu ujrzał sylwetkę dok. 
tora policyjnego. 

— Doktorze — wyszeptał cicho. 

— A ocknął się pan już... To dobrze... 
to bardzo dobrze... oBli pana? 

— Tu — podniósł rękę do skroni. 

— Bardzo boli? 

— Cięży... Pić coś, doktorze... 

— Dobrze... Zaraz przyniosę... 

Wyszedł i po chwili wrócił, 
szklankę lemonjady. 

— Tylko małymi łykami — uprzedzał 
podając mu napój. 

Ranny spieczońemi wargami przywarł 
do szklanki, Wraz z każdym wypitym ły- 
kiem wstępowała weń siła, 


— Czy długo byłem zemdlony, dokto- 
rze? — zapytał, odstawiając szklanxę, 

— Godzinę... Teraz jest po siódmej... 

— A czy schwytali go? 

— Tego, który was zranił? Niewiado- 


niosąc 


| 
| 


sztowany jeszcze jeden z gc insty- 
tutu. 

W ten sposób pod isda jest już 8-miu 
oficerów instytutu: 6-ciu w służbie czyn- 
nej i 2 — w rezerwie. Czterech z nich 
osadzono w areszcie, pozostali zaś odpo- 
wiądają z wolnej stopy. 

Równącześnie z dochodzenieńi wojsko- 
wej kontroli generalnej, sprawy, w miarę 
wykrywania obciążających materjałów, 
przekazywane są przez korpus kontrole- 
rów prokuratorji wojskowej, która natych- 
miast wdraża śledztwo ze swej strony. 

Badanie całokształtu gospodarki W. F. 
G. przez korpus kontrolerów potrwa jesz- 

« parę tygodni i wówczas zostanie 
przedłożony przez szefa wojskowej kog- 
troli „generalnej, gen. Góreckiego, odpo- 
wiedni raport ministrowi spraw wojsko- 
wych, gen. Żeligowskiemu. 


Druga awantura 
w „Perskiem oku“ o.. Króla 


W warszawskim teatrzyku „Perskie O- 


ko" powtórzyły się wczoraj na przedsta. 


wieniu rewii „My chcemy króla” awaniu- 
ry zainaugurowane onegdaj przez grupę 
wyrostków monarchistycznych W chwili. 
śdy p. Pogorzeliska wykonywała na pierw- 
szem przedstawieniu piosenkę „Zula chce 
króla”, jeden z widzów, student E $erjnsz 
Gregor z Wiina 


Milość tormalit v. 


Sprawcę zatricia powietrza areszio- 
wano. n 
! Dyrekcja „Perskiego Oka" skreśliła z 
granej rewji ustępy draźliwe i przedsię” 
wzięła środki zapobiegawcze, aby do dal- 
szych awantur nie dopuścić, 


IMĘ 


„Wałęczówka” 
A IB aj 


pensjonat Drowej — 
A. Wąsowiczoweż 
kuchnia znakomita — 
Ceny umiarkowane, 2-7 

„. Nie mów pan nic. Otóż aresztowa- 
no Pisz mężczyznę, który stał nad wa- 
mi pochylony na podwórzu... 

— Na podwórzu... 

— No tak.. Znaleziono was rannego 
na podwórzu,, Obok was stał jakiś osob- 
nik... Jego tożsamość ustalono... Nązy- 
wa się Sobieraj... Jego to... 

— Ale doktorze... Przecież ten bandy- 
ta ranił mnie na schodach na drugiem pig- 
trze.. 


Doktór spojrzał nań zdumiony.. Do- 
szedł do łóżka i począł badać puls... 

— Ależ“ doktorze, ja nie | edzę.. 
wchodziłem na schody... 

Do pokoju wszedł Wertey. 

— A ranny ocknął się już.. Wyobraź 


pam sobie, doktorze, że na schodach zna- 
leźliśmy czerwoną plamę, identy.zną jak 
w pałacu Tornów... 


(D, e. n.) 
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Nekrologi 
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Nadesłane po tekście 


Ogłoszenia zaręczynowe i zaslubinowe 10 zł :: 
obliczane sa o 50 procent zaś tirm zatran CZNYCH alroroced! ir yie 


ee Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 łamowy: 22 
I strona i w tekście 40 gro,szy, strona 4 łam 
30 
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30 
8 strona 10 łamów 

Ogłoszenia zamiejscowe 


Za redaktora i wydawcę: G. Kronman. 


4d - AMIE 


rozlał po san znaczną 


